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PRZEBPŁATA: 


ćwierćrocznie dla miasta Poznania 1 tal. 20 sgr. 
na całe Prusy 2 tal. 


dnia 16. Listopada 1855. 


O O A ać 


INSERATY: 


1 sgr. 8 fen, od wiersza na 4 szerokości 
przyjmują się tylko w expedycyi. 


Drukiem i nakładem Drukarni Nadwornój 


W. Deokera i Spółki w Poznaniu. — Redaktor odpowiedzialny: N. Kamieński w Poznaniu. 


Telegraficzne wiadomości Gaz. W. Ks. Pozn. 

Wiedeń, 13. Listopada. — Według wiadomości nadeszłych z Konstan- 
tynopola z d. 7. b. m., przewodniczył wielki wezyr Reszyd basza na radzie 
gabinetowćj, Z dawniejszego ministerstwa pozostali w urzędowaniu minister 
marynarki Mehemed Ali i minister spraw zagranicznych Puad basza. — W Kon- 
stantynopolu głoszomo, że Persowie zdobyli Herat, ale znów ich z miasta wyparto. 

Wiener Abendzeitung donosi, że rząd nie potwierdzi nowych przed- 
siębiorstw na akcye założonych. j 

Londyn, 13. Listopada. — Bank angielski podwyższył „diskonto od 
wszystkich papierów na Ż procent. 

Wczoraj odbyło się posiedzenie gabinetowe. 

Kopenhaga, 12. Listopada. — Król zapadł na różę w twarzy. Cho- 
roba ina przebieg naturalny. 


Telegrańczna wiadomość. 

Londyn, 12. Listopada, — Paryski korespondent Timesa pisze, że we 
Francyi panuje wielkie niezadowolenie, gani uroczystości wyprawiane przez 
cesarza i czyni uwagę, że potrzeba energicznych środków do przytłumienia 
niezadowolenia.  Obwinia pana Morny, że w Petersburgu oddaje się prywa- 
tnym spekulacyom. i 


Berlin, 15. Listopada. — N. Pan raczył nadać radzcy kancelaryi Nol- 
ting w Minden order orła czerwonego 4ćj klasy, egzekutorowi Kornisch 
w Kotbus powszechną oznakę bonorową. 


Berlin, 15. Listopada. — W Staatsanzeigerze ostatnim czytamy baj- 


wyższę rozporządzenie, mocą którego nazywać się będzie odtąd sąd apelacyjny 
w Królewcu, trybunałem Prus wschodnich. 
— Kolońska gazeta pisze: Zajmującą jest sprawa, która się toczyła 
między magistratem berlińskim a fiskusem reprezentowanym przez tameczne 
prezydyum policyjne, o właściwość forum sądowego, czyli tak zwany kon- 
flikt, kfo ma roztrzygnąć czy sąd czy administracya. Spór taki zaszedł: według 
prawa z 11. Marca 1850 r. znaczna część administracyi miejskićj, jako stró- 
żowe, ogniowe i ochędóstwo 
ten cel pieniądze wydawały się miastu zbyt uciążliwe. Gdy przed dwoma laty 
zalikwidowała policya, aby miasto dopłaciło jeszcze na wydatki 150,000 tal., 
burmistrz berliński chciał się ułożyć o mniejszą summf, tymczasem odebrał od- 
owiedź, że jeżeli natychmiast miasto żądanćj niezapłaci sumy, natenczas fiskus 
zażąda 360,000 tal, które jemu się należą, co też uczynił mocą reskryptu mi- 


nistra spraw wewnętrznych przesłanego prezesówi policyi. Miasto w położeniu ( 


takiem osądziłó za rzecz najstósowniejszą, aby sąd sprawę tę roztrzygnął. 
Fiskus reprezentowany przez prezesa pólicyi, zasłonił się niewłaściwością do 
téj sprawy sądu, czyli tak zwanym konfliktem kompetencyi i żądał, ażeby o 
téj rzeczy administracya stanowiła. Sąd atoli uznał się właściwym i odparł kon- 
flikt. Przyszło więc do rozprawy w tutejszym sądzie miejskim, a ten wydał 
wyrok, że oskarzony fiskus winien złożyć rachunki z prowadzonćj administra- 
cyi policyjnćj w Berlinie w latach 1851 i 1852, równie jak rocznie składać ra- 
chunki dochodów i rozchodów za administraeyą urządzeń stróżowych , ognio- 
wych i czyszczenia ulic w Berlinie, do czego się ówczesny prezes policyi pan 
Hinekeldey znać nie chciał; nadto, że fiskus winien zwrócić. miastu Berlinowi 
sumy, które opłacano z ogólnćj kasy stróżówćj itd. osobom ustanowionym 
w tych wydziałach, pod nazwiskiem pensyi i że koszta te w przyszłości pono- 
sić ma kasa rządowa. Suma, którą fiskus ma powrócić miastu, wynosi pół mi- 
liona tal., a ponieważ rocznie ma opłacać jeszcze z kasy rządowej 130,000 tal., 
przeto okazuje się, że sprawa toczyła się o miliony tal. Podobno teraz rzecz 
tę chcą zagodzić z miastem na drodze układu. 

— Najwyższem roz orządzeniem z d. 11. List. r. b. powołane są obie 
izby na dzień 29. Listopada do Berlina. 

— Najświeższe wiadomości. Nie lubimy co dzień zmieniać poglądu 
naszego na wielką politykę europejską, bo podchwycone, dojrzane lub podsłu- 
chane szczegóły nie dają nawet w oddaleniu rzeczywistego obrazu tego, €o się 
w glębi gabinetów święci. Naczytaliśmy się wiele wstępnych pięknie napi- 
sanych artykułów po dziennikach, które idąc za zwyczajem zamieszczania co 
dzień swoich premier, znaglone są chwytać za pierwsze lepsze nowinki i pstrzyć 
iubierać je w sute sutanny stylu, który rozebrawszy do naga, całą odkry- 
wamy błachość myśli w nim rozwijanćj. Im dziennik który bliższy sfery rzą- 
dowćj, tem bardzićj zwraca na siebie uwagę publiczną, która nie mogąc wy- 
śli między wierszami, jak źartobliwie o nićj po- 
wiedziano. Tymezasem dzienniki te nie zawsze odbierają to, co prawda, tylko to, 


miejskie przeszło w ręce policyi. Wydawane na , 


+. 


W tym celn tedy a na moralnćj podstawie unii, utworzył król liczne ko- 
misyc dla dokładnego i szybkiego wypracowania i wykonania różnych zmian 
dla spojenia obudwu królestw. Prawa cywilne i handlowe mają być w obu- 
dwu królestwach według możności doprowadzone do jednostajności, siła 
zbrojna według téj samćj miary od obudwu krajów dostarczana, a nareszcie 
sieć kolei żelaznych i telegrafów połączyć ma całkowicie te dwa państwa skan- 
dynawskie, które mimo połączenia wspólnem berłem, były rozłączone wzaje- 
mna podejrzliwą zawiścią, dziełem polityki minionych wieków, a które poli- 
tyka dzisiejszych czasów stara się połączyć za pomocą tego węzła, który 
uznała silniejszym od wszelkich innych węzłów, to jest za pomocą uczucia 
wspólaćj narodowości. 

Mirólestawo Polskie. cad 

Warszawa, 11. Listopada. — Magistrat miasta Warszawy. — Komisya 
rządowa spraw wewnętrznych i duchownych, spowodowana dostrzeżeniem 
przez dyrekcyą ubezpieczeń, że burmistrze niektórych miast pomniejszych, przez 
niemożoych mieszkańców obsiadlych, nabywają wynagrodzenia za pogo- 
rzele przyznawane, z, pokrzywdzeniem ich Ww zaspokojeniu należy tości; 
przychylnie do wniosków i przełożenia rzeczonćj dyrekcyi, uznała właściwem 


przedsięwziąść odpowiednie środki przeciwko tymże urzędnikom w.nabywaniu * 


wynagrodzeń przypadających za pogorzele zabudowań należących do podle- 
głych juryzdykcyi ich mieszkańców, postanowiła zabronić prezydentom, bur- 
mistrzom miast, kasyerom miejskim, ławnikom, inspektorom policyi, czyli 
wszystkim urzędnikom i oficyalistom, tudzież wójtom gmin w obrębie ich ju- 
ryzdykcyi, nabywania wynagrodzeń za pogorzałe nieruchomości, czy to po- 
` średnio przez osoby trzecie, ezy też bezpośrednio, a to pod zagrożeniem utraty 
prawa tak do podniesienia z funduszów ubezpieczeń cedowanćj tego rodzaju na- 
leżytości, jako tćż do poszukiwania na pogorzelcu wszeskich strat, jakichby 
z tytulu utraty prawa do odbioru nabytćj boniłikacyi mógł ponieść, oraz pod 
odpowiedzialnością z urzędu za wykroczenia przeciwko zakazowi biniejszemu. 
Decyzyę takową komisyi rządowćj spraw wewnętrznych i duchownych, ma- 
„gistrat niniejszem ogłasza, a to w wykonaniu jéj reskryptu z d. 8. Paźdz. r. b. 
Prezydent, rzeczywisty radzca stanu Andrault. Naczelnik kanc. Luceński. 
_ Współka żeglugi parowćj pod firmą: Andrzćj br. Zamojski et Comp., 
"w myśl artykułu 11. kontraktu współkowego przed pisarzem aktowym Jozefem 
Noskowskim w dniu 18. Lutego 1854 r. zawartego, w r. b, postanowiła jedno- 
` myślnie swój kapitał zakładowy, wynoszący 564,000 rs., powiększyć o 186,000 
Ys., i użyć go na rozszerzenie i uporządkowanie budowl warsztatowych; na 
zaopatrzenie ich w potrzebne maszyny i narzędzia, mające na celu udokładnie- 
nie i ułatwienie prac dokonywanych; na budowę f2tu przystani passażerskich 
żelaznych: na wystawienie kotłów zapasowych, do już istniejących swoich 
paropływów; na kupno jednego parowego statku osobowego o sile 25 koni, 
'/a przeznaczonego na górną Wisłę, a to w celu uczynienia zadość decyzi naj- 
wyższćj rady administracyjnćj królestwa, z daty 16. Maja b. r., objętćj art. 
„llgim przywileju wyłączności, na zaprowadzenie i utrzymywanie żeglugi paro- 
_wćj na Wiśle i rzekach w nią wpadających, tejże współce udzielonego, a do 
dnia 4. Września 1865. r. rozciągającego się. Na poczet kapitału dodatkowego 
wspólnicy złożyli już w kasie żeglugi parowćj summę rs. 102,000, a resztę, 
to jest 84,000 rs., zamierzono otrzymać za pomocą mających się wypuścić 
w obieg drugićj seryi obligów 55, a mianowicie: 200 sztuk po 150 rs., 120 
sztuk po. 200 rs., 100 sztuk po 300 rs.; razem sztuk 420. Obligi te w lat 15, 
od 1. Marca 1657 r. począwszy, umorzą się, na co z dochodów ogólnych współki 
przeznacza się corocznie fundusz 4000 rs. z procentem składanym; regularna 
wypłata procentów i umorzenie kapitała w oznaczonym czasie, zapewnia się 
bez, względu na obrot interesów zeglugi parowćj, na całym majątku współki, 
wynoszącym 750,000 rs., i na majątku osobistym głównego jéj administratora 
Andrzeja hr. Zamojskiego. Obligi nowe rówuie jak pierwszćj seryi, w taki 
sam sposób przypuszczone są do udziału w czystych zyskach. Obligów tych 
nabyć będzie można w biurze zarządu żeglugi parowćj, począwszy od í. Sty- 
cznia 1857. r., o czem niniejszćm osoby interesowane zawiadamiają się. — Dy- 
rektor żeglugi parowćj i pełnomocnik współki, A. Barciński, 
żżesya. i 
Deklaracya wymieniona w d. 9. Września 1856 t: między, rosyjskim mi- 
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 nistreńe spraw zagranicznych, 
Broglia de Casalborgone, o przywrócenin mocy obowiązującćj istniejącym mię- 
dzy Rosyą a Sazdynią do wojny ostatnićj: konweacyi z d. 12. Lipca 1841 r. 
i traktata z 12. Grndpia 1845 r. 

Najj. cesarz wszech Rósyi, król polski, i Najj. król sardyński, pragnąc 
zapewnić udział swoich poddanych w dobrodziejstwach szczęśliwie między obu 
rządami przywrócohego pokoju, postanowili w tym roku, za zobopólną zgodą 


TT i. 


. przywrócić przez wzajemną wymianę deklaracyi, mocy obowiązującój trakta- 


tom i ugodom, które między. dwoma państwami przed wojną istniały. W sku- 
tek tego podpisany, minister spraw zagranicznych Najj. cesarza wszech Rosyi, 
króla polskiego, oświadcza niniejszem, w imieniu swojego rządu i zgodne z po- 
dobnemże oświadczeniem otrzymanem w dniu dzisiejszym od hr. Broglia de 
Casalborgone posła nadzwyczajnego N. króla sardyńskiego: że konwencya za- 
warta między Rosyą i Sardynią 12. Lipca 1841 r., dla wzajemnego oświad- 
czenia o nieistnienia w ich państwach, tak prawa zabierania na skarb majątków 
pozostałych po zmarłych cudzoziemcach, jako i prawa potrąceń od wywozu 
mienia za granicę innych podobnych poborów, tudzież traktat handlu i zeglugi, 
zawarty 12. Grudnia 1845 r., będą uznane jako mające znowu zupełną moc 
i skutek od 27. Kwietnia, to jest od dnia wymiany ratyfikacyi traktatu, pod- 

isanego w Paryżu 30. Marca r. b. Ze przeto traktat handlu i żeglugi zawarty 
12. Grudnia 1848 r., pozostanie w swojćj siłe, zgodnie z tem, co postanowiono 
w jego artykuje XIX, do upływu jednego roku po zarządzonem zawiadomie- 
nia przez jednę ze stron umawiających się drogiéj o swym zamiarze uchyle- 
nia go na przyszłość. W dowód czego podpisany opatrzył niniejszą deklara- 
cyą własnoręcznym podpisem i przyłożył do nićj horbową swą pieczęć. 

(L. S.) podp. Gorczakow. 
Moskwa, dnia $. Września 1856 roku. 

A APENE E 

Paryż, 11. Listopada. — Swiat paryski zajmuje się bardzo synem hr. 
Orłowa, który tu przybył na zimę. Młodzieniec teu, 23 lat liczący, był 
w wojnie wschodnićj 20 razy ranny, i postradał przy oblężeniu Sylistryi oko 
jedno. Mówią, że jedna z najpiękniejszych córek Francyi, znamienita i bogata, 
oznajmiła matce hrabiego, że byłaby nader z tego dumną, gdyby mogła jako 
żona opatrywać rany jego. 

— Ntosuuki giełdy nieco poprawiły się na wieść, że trudności zachodzące 
między Anglią a PRA usunięte zostały. | istotnie można przyjąć, że An- 
glia i Francya porozumieją się między sobą, — Wczoraj dużo osób areszto- 
wano, i prefekt policyi osądził za rzecz konieczną, radzić cesarzowi, aby nie 
chodził na teatr. Przeciwko wyjazdowi cesarza do Fontainebleau, podniosło 
się wiele głosów w radzie cesarza. Cesarz sam czuje, że przy tak rozdraźnio- 
nem usposobieniu ludności Paryża. lepićj jest zaniechać uroczystości w Fon- 
tainebleau. 

— Pogłoski o zmodyfikowaniu ministerstwa utrzymują się. Słyszą atoli, 
że na teraz wszyscy ministrowie pozostają na rozkaz cesarza na swych posa- 
dach. Persigny odebrał wprawdzie instrukcye łagodzące rząd angielski, nie 
ma atoli, jak się zdaje, dwór tutejszy ochoty odstąpienia aliansu rosyjsko-fran- 
cuskiego, a w Londynie wiedzą bardzo dobrze o wszystkiem, co się w Paryżu 
dzieje. . 

z Wiadomość Norda, że poseł neapolitanski w Londynie otrzymał swe 
paszporty, nie potwierdziła się. W tutejszćm neapolitańskiem poselstwie cał- 
kiem spokojnie, i nikt nie gotuje się do wyjazdu. Stosunki między posłem nea- 
politańskim markizem Antonini a br. Walewskim nie ustały w niczem, często 
nawet widują markiza Antonini w ministerstwie spraw aagranicznych. 

Anii. 

Londyn, 10. Listopada.. — Times ogłasza list Greka pewnego z Man- 
szestru, nazwiskiem Manzavino, w którym się nskarza nad niegodnem prze- 
kręcaniem, jakiego się dopuszczają podług niego korespondenci prasy angiel - 
skiéj co do Grecyi, nie mnićj żali się nad twwaniem okupacyi mocarstw za- 
chodnich w Grecyi, do stórćj wszelki teraz, ustał powód. Lud grecki żąda znie- 
sienia tej okupacyi, między ludem a rządem panuje największa zgoda, bandy 
rozbójnicze zniszczone > dochody państwa powiększone, i: nikt nie myśli o, na- 
padzie na ziemię, teritorium. tureckie. Krzyczą, mówi piszący. w Anglii na 
tyranią rządu neapolitańskiego, a T imes.występuje razem z Ludwikiem Blan- 
kiem za więźniami w Kajennie. Dla czego milczy to pismo .o postępowaniu 
rządu angielskiego w wyspach Jońskich?, Tamto wszakże panuje policya tajna, 
tamto wiążą ludzi, albo:ich wydalają z kraju bez sądu, a to dla tego tylko, że 
nie wahali się, jako uiezawiśli ezłonkowie, izby. reprezentantów wynurzyć 
śmiało swe zdanie. 

Na żale te odpowiada Times: że do zajęcia Grecyi sama Grecya dała po- 
wód w roku 1854 przez to, że zdawać się musiało, iż występuje przeciw pro- 
tektorom swym Anglii i Francyi. Okupacya ta nadawała prawo mocarstwom 
tym, gdyby ściśle sobie postąpić chciano, zajęcia, na zawsze Grecyi, rozrzą- 
dzając tronem i rządem. wedle upodobania. «Sprzymierzone państwa nie po- 
szły tak daleko, jak im prawo narodów i wojny dozwalało, trzymając się ra- 
czćj granic największego umiarkowania, aby. tylko Grecya nie poważyła się 
przedsięwziąć kroków  nieprzyjacielskich przeciw 'Turcyi. Miano wzgląd 
w kraju na powagę króla i wolność ludu. Nigdy łagodnićj sobie żaden 
rząd okupacyjny niepostąpił. . Okupacya ta tak długo potrwa dopóki Grecy 
nie dadzą dostatecznćj rękojmi, spokoju i porządku. Co do wysp Jońskich są- 
dzi Times, że lud grecki na tych wyspach. jest niesforny i jest tego zdania, 
że i rząd w Grecyi inaczćj z niemi nic mógłby .sobie. postępować. Karanie to 
wcale nie jest tyrańskie rządu cywilizowanego, który. z: niejednego narowu 
ludność grecką na wyspach Jońskich będącą z czasem wyleczy. 

Alaestw gym. o ; 

Wiedeń, 11. Listopada. — Cesasarstwo: wyjezdžają w tych dniach do 

Włoch. ir (Nord.) 
-— Dowiaduję się, ze hr. Hübner otrzymał nowe instrukcye celem zażą- 
dania od hr. Walewskiego wyjaśnienia niektórych punktów  zaszłćj. między 
hr. Morny a rządem rosyjskim kombinacyi politycznej. Sądzą, źe objaśnienie 
żądane, ze strony rządu nastąpi, i osłabi nie mało zawiązujący się alians mię- 
dzy Rosyą a Francyą,- który juź i tak sparaiizowany zostal wpływem br. 
Persigny. ł 


księciem Gorczkowem *i posłem sardyńskim hr. 


aji 


: Kronika miejscowa. 

Poznań, 15. Listopada. — Mieliśmy wczoraj wieczorem w naszem mie- 
ście miłą niespodziankę. Nagle zajaśniał gaz po ulicach, gaz długo oczekiwany, 
_gaz dawno zapowiadany i uprzedził o dzień jeden nasze zapowiedzenie, które 
Bawet daliśmy swego czasu tylko warunkowo. Wczoraj więc. na próbę Ar 
szczono gaz i zapalono w latarniach na Starym rynku, Nowej ulicy, Beriń- 
skićj, Sw. marcińskićj, Alei itd. Gaz jasno i silnie się palił, tak, że promienie 
Światła daleko sięgały, przekonano się naocznie, jak wielka różnica zachodzi 
między dawnem a terazniejszem oświetleniem. Równie po niektórych handlach 
zapalono gaz i cieszono się światłu, przy którym rzec można i szpilkę znaleść 
łatwo nawet w oddalonym końcu, Jakkolwiek przyjemną była ta niespodzianka, 


tak nie w jednem miejscu poparzyła palce, opaliła włosy ludziom, a nawet. 


w niektórych zagroziła bezpieczeństwu domów. Przeczuwając podobne przy- 
padki, a wiedząc, że w połowie bieżącego miesiąca mają oświetlić Poznań ga- 
zem, przestrzegliśmy pod kroniką mi:jscową onegdaj publiczność, aby się 
miała na baczności w używaniu nowego światła. Nie przestaliśmy na tem, ale 
wezwaliśmy nawet dyrekcyą zakładu gazowego, ażeby nietylko publicznie ale 
jeszcze prywatnie uwiadomila mieszkańców o czasie puszczenia gazu w kanały 
i oświetleniu nim ulic, kramów i salonów. Mimo to niewyczytaliśmy ańi w na- 
szym ani w niemieckim dziennika poznańskim między inseratami podobńego 
ostrzeżenia, z wyjątkiem naszego pod kroniką miejscową onegdajszą. Z tego 
też powodu oprócz przyjemności, niejednego wielka spotkała wczoraj nieprzy- 
jemność i niebezpieczeństwo. Jest to już w naturze rzeczy, że każda nowość 
ma swoje miłe i nieprzyjemne strony, Miłe dla tych, eo patrzą i używają beż 
szkody, nieprzyjemne dla tych, którzy sobie parzą palce, opalają włosy na 
głowie i jednem słowem, nie umieją obchodzić się z nowem światłem. Radzimy 
przeto jeszcze raz dyrekcyi, aby kazala wydrukować małą instrukcyą w pol- 
skim i niemieckim języku, a każdy interesent chętnie parę groszy poświęci, 
aby się z nićj dowiedzieć sposobu obchodzenia się z nowem światłem i wystrze- 
gania się przypadków niebezpiecznych. Koszt więc na druk snadnoby został 
pokrytym, a nawet przewyższony dochodem. Dziś wieczorem spodziewamy 
się powszechnego oświetlenia gazem ulic, a mnićj niespodzianek nieprzyjemnych. 
„Wczoraj wieczorem około godziny 96j poczęło tu marznąć, a dziś od 
rana. welłąż śnieg pruszy. 

— W zeszłą niedzielę zesłabł na nabożeństwie w kościele św. marcińskiia 
mularz Krajewski i opuściwszy kościół bodaj 15 kroków uszedł i padł nieżywy. 
Wszelkie środki lekarskie okazały się bezskuteczne. Nieżywego odniesiono. do 
domu na Rybakach, gdzie nieboga żona ani się domyślała, że kilka minut wy- 
starczy, na uczynienie jéj wdową. 


— 


Wiadomości handlowe. 
Berlin, 14. Listopada. 
Pszenica 60 —96 tal. | 


Żyto 85—87/ funt. 50—4 tal., na Listopad 481 —48—1 tal., na Listopad 
Grudzień 474 —3 tal., na dostawę wiosenną 463—47 tal. 

Jęczmień 40—45 tal. i 

Owies 24—28 tal. 

Groch 50—56 tal. 

“Olej rzepiowy 173 tal., na Listopad 171 —3—2 tal., na Listopad Gru- 

dzień 104—,1—-5, tal., na Grudzień Styczeń 17,5—.4. tal, na Styczeń 
Luty 17 tal., na Kwiecień Maj 161 —+. tal. 
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Szczecin, 14. Listopada. 
6 'Bszenica 60-85 'tal., na-dostawę wiosemią 78 tal; 
".Żyto 49—50% tal, na Listopad 48 ta. 7n 
Olej rzepiowy:na Listopad 16% tal, . 
Okowita 12—124 proc., na Listopad 12.1, 
134 proc., na dostawę wiosenną 134 proc. 
„ Gdańsk, 13. Lutego. — W targach angielskich żadnćj nie widzimy 
zmiany. „Próby krajowćj pszenicy wilgotne: porosłe nie miały odbytu, lub ze 
„zpiżeniem 1 do 2 szył. odchodziły. Zagraniczne dobre ziarno w dawnćj utrzy- 
„mało się wartości, a oprócz wewnętrznćj konsumcyi ciągły export do Hiszpanii 
i Portugalii pochłania dowozy i śpictirżom zapełnić się nie dozwala. 0” 
W. ciągu tygodnia przybyło do Londynu: js! 


proc., na Grudzień Styczeń 


Siemie lniane 


Pszenicy.  Jęczmienia,  Owsa. ugrochu iirzópak. Mąki cetn. 
z kraju 10,352 7667 8789. 146 — 39,607 
z zagranicy 12,881 6670 29,340 - 1836 1280 4107 


"Targi irlandzkie, szkockie i prowincyalne zostały na dawnćj stopie, 

We Francyi stósownie do obfitości dowozów ceny przyjmowały dążności, 
ku podwyższeniu, lub upadkowi. W Paryżu zniżenie na 1 szyling notować 
możemy. W południowych prowincyach podniesienie było większe. W ogól- 
ności jednak handel nie był ożywiony. | 2 

W Holandyi przeciwnie ruch był wielki i ceny się wzmocniły. W innych 
zaś portach na morzu 'niemieckiem i baltyckiem dla braku ochoty do kupna no- 
towania się obniżyły. 

Na naszćj giełdzie interesa byly trudne; a tylko wielkim zniżeniem można 
było zdecydować kupno; ceny przeto były nieregularne, bo kto chciał sprze- 
dać musiał każdą ofiarę przyjąć; co tak dalece handel zmieszałó, że w osta- 
inich dwóch dniach;40 do 50 guld. czyli około 10 sgr. niżćj na szeflu pszenica 
odchodziła. 


Sprzedano pszenicy szefli 9100, Gen 2224, żyta 4600. 
rl, 


Płacono za szefel pruski wagi be Tal. sgr. fen. Tal. agr. (en. 
Bo, BORRAR Brose Pepi oce a 
» 88—91 3.5 — 3,120, 8 
AIR 91—93 3 25 10 4 — 8 
Żyta 82—91 EZ 0 A osa a AlEL 
trochu » » BAZOWA Pa EC MEYN 
Jęczmień 17—09 1 16 — TRZ 6 


Czas mieliśmy chłodny i brzydki ze śniegiem i deszczem. 
Toruń przebyło pszenicy szefli 12,000, belek dębowych 825, sosnowych 
5004, bali łasztów 186. | A 
Kursa zamian. — Londyn 1983. Hamburg 404. Amsterdam 1023. 
; Alexander Makowski d: Comp. 
TESTY A LA TAS a TEE TOE AC OETA EEE S RSR ARS 
Przybyli do Poznania 15. Listopada. 
"HOTEL RZYMSKI BUSCHA: Jeżewski z Plewisk, Bang z Rheydt, Lipp z Pforz- 
heimu, Landć.i Kohler z Berlina, ! 
HOTEL DREZDENSKI MYLIUSA: Treppmacher z Wulki, Berndt z Domorówki, 
Borowski z Glogowa, Zeydel z Gniezna, Krummacber z Ro LIE Robin z Pa- 


wyża, Flohr z Flensburga, Hirsekorn z Szezecina, Sticker z Magdeburga, Tretau 
z Wrocławia, Winkopp z Lipska, Schiff i Schindowski z Berlina. ; 


Olej Iniany 15 tal, na dostawę 143 tal. 
Olej makowy 20—21 tal. 

Olej konopny na dostawę 14 tal. 
Okowita bez beczki 301 —1 tal., na Listopad 305—7 tal., na Listopad pu 
tal, 


dzień 284 tal., na Grudzień Styczeń 274 tal, na Styczeń Luty 274 


na Kwiecień Maj 274 —8 tal. 


HOTEL DU NORD: Engelke z Szczecina, Leichteatritt z Wrześni. 
HOTEL BAWARSKI: hr. Miączyński z Pawłowa, 
z Wierzbna, Frezin i Rommel z‘ Bertina, 


Łaszczyński z Grabowa, Teske 
Bojanowska z, Rogaczewa, Gorzeńska 


z Cerekwicy, Rychłowska z Zimnćjwody. 
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POD CZARNYM ORŁEM: llling'z Kościana, Bieńkowski z Moziszkowa, 
HOTEL PARYZKI: Kurowski z W. J 
POD TRZEMA EILIAMI: Zegrzeda z Zalesia, 
HOTEL KRUGA: Adler z Głogowa. i 


ezior, 


Teatr miejski w Poznaniu. 
W niedzielę, dnia 16. Listopada, po razipierwszy : 
kMirmana, wielka opera w Sch aktach Verdego. 


Spis wyborowych dzieł pol- 
skich po nadzwyczajnie zniżonych cenach w za- 
© pasie w księgarni M, Maja przy placu 

Wiihelnowskian Wr. 4. 

Mochnacki. O literaturze polskiej. Tom 1. (więcćj 
nie wyszło) (cena sklep. 1 Tal.) 15 Sgr. 
„Nakwaska. Obraz warszawskiego społeczeństwa 
(cena sklep. 25 Sgr.) 5 Sgr, ; 
Czajkowski. Powieści (cena sklep. 14 Tal.) 15 Sgr. 
Irydion (cena sklep. 14 Tal) 25 Sgr. 
Lelewel. Dzieje Litwy i Rusi aż do unii z Polską 
(cena sklep. 1 Tal.) 15 Sgr. 
Marynia czyli rozmowy- o pierwszych <zasadach 
Świętej Religii (cena sklep. 25 Sgr.) 5 Sgr.) 
Jachowicz. Powiastki i bajki. 3 Tomy. (cena sklep. 
4 Tal.) 14 Tal. 
Kuczborski. Wykład na lament Jeremiasza proroka 
(cena sklep. 12 Tal.) 74 Sgr. 
"Nowosielski. Stepy, morzei góry. 2 Tomy (cena 
sklep, 3 Tal.) 1 Tal 
Encyklopedya mała polska, przez S. P. 2 Tomy. 
(Opraw.) (cena sklep. 5 Tal.) 2 Tal. 

Mickiewicz. Rzecz o literaturze Słowiańskiej, 4 
Tomy. (Ozdobnie oprawione) (cena sklep. 54 Tal.) 
34 Lal. | ie 1 

Starożytności polskie. 2 Tomy. (Ozdobnie opra- 

wione) (cena sklep. 10 Tal.) 6. Tal 

Kozłowski. Początki filozofii chrześciańskićj. 2 To- 

my. (cena sklep. 5 Tal.) 13 Tal. 


~> | (OBWIESZCZENIE. 
„Żądania w terminie dnia 6, b: m. co do dostawy 


czywa w drodze submissyjnćj podane, uwzględnione 
nie zostały, dla czego dostawa tych artykułów ży- 
wności dla zakładów. miejskich na rok 1857. po- 
wtórnie najmnićj ządającemu poruczoną być ma. 

Tym końcem wyznacza się termin na dzień 24. 
Listopada r. b. z rana o godzinie 11. 

Piśmienne podania aż do tegoż terminu przyjmo- 
wane peda opieczętowane i jako takie oznaczone w 
Registraturze naszćj, rozpieczętowane i spisane zaś 
zostaną w pomienionym terminie submissyjnym. 

Warunki submissyjne są w naszćj Registraturze 
do przejrzenia. 

Podania tyczące się dostawy, po terminie submis- 
syjńym wpłynąć mogące, uwzględnione nie będą, 

Poznań, dnia 11. Listopada 1856.: I 
Magistrat. 


T r CJ 
Aukcya mebli. 

Z powodu translokacyi urzędnika. wójskówego 
sprzedawać będę w olore dniu 08, Zi- 
SIOpada r. b. przed południem od godziny 9. 
w domu przy saae Rycerskiej ALLAT 
NB 45. Da I. piętrze, w dobrym stanie utrzymywane 
Miebie mahoniowe, brzozowe 

> 4 ołszowe;, 
jako to: kanapy, komody, zwierciadła, krzesła, sto- 
ły przedkanapowe, do gier, do pisania i inne, łó- 
żka, szafy do nót i garderoby, umywałńie, ser- 
wantki i kuchenne stoły, parawany, przyozdo- 
bienia do okien, bluszczowe altanki, sprzęty ku - 

chenne, domowe i gospodarskie, A 
a to przez publiczną leytacyę nujwięcćj dającemu 
za gotówsę. “Hobel, Komissarz aukcyjny. 


mięsa i słoniny jako teź co do chleba i białego pie- 


Król. 


Ed. Bote | 

w nadwornego | 
cii handlu 

6. Bock (SSAKI muzykaliów | 


KENG 

Berlin x Jaegerstr. 42. | 
Album tańców na rok 48657. | 
(Itzig): Polka z Aktienbudiker. | 


DO WYPOŻYCZALNI NÓT 


można codziennie pod bardzo korzystnemi wa- 
runkami przystąpić, 


SRWAD MUZYRALW 


posiada najliczniejszy dobór: do sprzedaży. 


Poznań, ulica Wilkelmowska Nt. 21. 


ZKUSCHNERA pracownia fotografowania 
i malowania portretów przy Wilheimowskićj 


ulicy Nr. 25. obok Hotelu Bawarskiego, jest otwar- 
ta podczas zimowych miesięcy od godziny 9. do 3. 


Wowtepiamy z najsłynniejszych fabryk po- 
leca w licznym doborze 
Pleyer Fiastorowicz, 
` w Rynku Nr. 52. 


Skład Bielizny Kościelnćj. 


Na wielostronne żądania urządziłem w Handlu 
moim skład wszelkiej: Bielizny kościelnej, jako to: 
Alb, Tomy, Qbrusów tip. ścisle 
do: przepisów Kościoła S. zastósowanych, w naj- 
nowszych i najpiękniejszych wzorach. = Polecając 
to przedsięwzięcie łaskawym wzgłędom Szanowne- 
go Duchowieństwa, oraz Szanownym Patronom, 
Bkonomom i Dobrodziejom Świątyń Pańskich, przy- 
rzekam jak najumiarkowańsze: ceny. « Wszelkie za- 
mówienia z dobranego osobiście płótna, batystu i 
koronek jak najakuratnićj wykonam. 


M. J. Kamieński, 
Skład Płócien i Bielizny w Bazarze. 


Cotylko otrzymaliśmy nadsełkę prawdziwego ty- 
tuniu Petersburgskiego Joucofi i przedajemy 
funt po 8 Złotych polskich. 

Bracie Eriedldmcder , 
ulica Wilhelmowska Nr. 24. 


. Zawiadamiam Szan. Obywateli, iż mieszkam pod 
Nr. 44. przy moście Grobelskim i przyjmuję wszel- 
kie zamówienia sztuki malarskiej tak w Swiątyniach 
jako i obrazach i pozłotnictwie, upraszając o uwzgle- 
dnienie. J., Arendł, malarz. 


W pewnćm mieście powiatu Kościańskiego, 


przez które w roku przyszłym szosa prowadzoną ` 


będzie, jest do przedania natychmiast z wolnej ręki 
w Rynku położony dom zajezdny bardzo odwie- 
dzany z 05 morgami roli. Bliższą wiadomość u- 
dziela na frankowane list burmistrz w BWieli= 
chowie. 


"Z powodu zmiany, Handel pod firmą p. FAle- 
jer przy ulicy Wrocławskićj Nr. 14. jest do sprze- 
dania, częściowo, lub w całości. 


Pruskie narodowe towarzystwo zabespieczenia w Szczecinie, 


AN 


> 
gatunki grzebieniów i trzewików gumowych $Ś 
w wszelkich rozmiarach po nader umiarko- 


wanych cenach.. Albert Birner. 


© 
cococcoc 


Niniejszćm uniżenie donoszę , że interessa po Ś. p. 
mężu moim Antonim Dólińskim ja nadał pro- 
wadzić będę, przyjmując na siebie Aktiva i Passiva, 
proszę więc o łaskawe zachowanie mi zaufania, ja- 
kićm zaszczycanym bywał mąż mój. 

Karolina z .Powelskich Dólińnska, 
Nowa ulica Nr. 4. 


Jako Any a najsilniejszy przyczyn do 
robienia kompostów polecam Panom pospoda- 
rzom wiejskim parową mąkę Z kości, ie 


bornćj dobroci, a to z pozmańskićj fa- 
bryki guano. $ 
Rudolf Rabsilber, 
Spedytor. 
Kantor na Szerokićj ulicy 20., z Butelskiej 10. 
Szanownćj i wysokićj podróżującćj Publiczności 
poleca swój w NAiędzyrzeczu w W. X 
Poznańskićm nowo urządzony 


HOTEL DE BERLIN 


przyrzekając przy akuratnój usłudze umiarkowane 
lecz stałe ceny. A. Sillowski. 


UZEUMĆOWARME 
na %,0006.0060ach Fal. kapitalu zakładowego, 
z 491,8765 Fal. funduszu rezerwowego, 
zabespiecza od klęsk ognia i przedmioty spławiane wodą, po stałych i ni- 


skich premiach, bez żadnych dopłat, jako to, ruchomości, zbiory żniwa, inwentarz gospodarczy, 


lasy, towary i t. d. 


bydło, 


Podpisani są upoważnieni do przyjęcia zabespieczeń , zajmą się chętnie wygotowaniem wniosków 


i wręczą potrzebne formularze bezpłatnie, 
W Maju 1856. 


Glówne Agentury: 


w Lesznie s 


C. E. Scheel. 


Kościan: @llo Mayn. 
Krzywin: ©. P, Peuthner. 


sv Pogzgnamiw: 


Rudolf Rabsilber. 


Specyalni Agenci: 


| Poniec: Sarm. Maothertl. 
| Rawicz: W. A. Busse. 


Poznan: Michaelis Asch, Wodna ulica Nr. 8./9. Kd. dJeenicke, Piekary Nr. 10. 
| 


Bnin: A. Schnell. 
Buk: F. Bellach. 
Gniezno: Franciszek Martsch. 
Grodzisk: ©, Maschke. 

Jarocin: PE. Goldring. 

Kempno: ZY. Landaw. 

Koźmin: p. Czapski. 

Krotoszyn: ©. Htestea. 

Lwówek: BW. €hsdebsch. 

Międzychód: Á. Selle, aptekarz. 

Nowe miasto nad Wartą: MoO. Peyser. 
Ostrowo: AlO. Grarfey. 

Pleszew: HA. <Fośsegoh. 


Rogoźno: ©. BW. L. fiaysersr. 
Smigiel: ©. M. Waische. 

Skoki: A. BBreumóy. 

Skwierzyna: JOS. Fiierramamie. 
Srem: GOLEN. 

Szamotuły: Pest. Peyser. 
Witkowo: HB, A. Langiewiez. 
Wolsztyn: KH. Anders.. 

Wronki: FA. Selle, aptekarz. 
Walka pod Strzałkowem: #8. Po felanarnmn. 
Zaniemyśl: Dr. Mekert. 

Zbąszyń: Marolt Fierger. 


a PY WPastyle na wszelkie choroby piersiowe, KOKA 
> więk $ na uleczenie całkowite chorób piersiowych jakiemi są: katar, kaszel, dychawi- g Medal $ 
+ 1845. * czność , ściśnienie piersi i t. d. niema nic skuteczniejszego i lepszego jak Patle t 1845, È 
Zeppi Pectoraæle przez aptekarza Georgé w Epinal. Lekarstwo to sprzedaje Sugesti 


się we wszystkich miastach w Niemczech, aw Poznana, tylko w Cukierni i fabryce karmelków 


i czekolady 


Górne sziąskie węgie kamienne 


sprowadzone z najlepszych kopalni, sprzedajemyłna dworcach kolei żelaznych: Stare Bojanowo, 


` Kościan i Czemgpin 


węgle w kawałkach, w kostkach i dla kowali po cenach najumiarkowańszych, «e jezełć kio we- 
źmie cały wagon węgli tego rodzaju, olrzyma mmiejszą jeszcze 


CENE. 
Nath. Hamburger 


w Keścianie. 


Kommissyonery : 


S. Laskowicz jun, Jakób Hamburger, 


i w SŚmiglu. 


w Starym Bojanowie: pan Wietze, oberzysta. 
w Czempiniu, pan FA. Fiómógsbery. 


BIEDAK 


A DA EDS TOS ONONE 
Nader 'piękne wzory do. haftowania poleca 
w licznym doborze sły sng 
Albert Birner, przy Rynku Nr. 6. 6 


Mój Skład kommissyjny 0ygar 
Hamburgskich , Bremeńskich i Hawańskich polecam 
Szanownćj puhliczności po cenach stałychleczumiar= 
kowanych. 

Lubownikom Regaly zwracaw szczególną uwagę 
— i to w cenach od 20 do 90 Tal. pro Mill. 

HE. Mocgensierme, | 
przy Wilbelmowskim placu Nr. 4. 


Rękawiczki zimowe 
w największym doborze poleca 
p. Penzel, Wilhelmowska ulica Nr. 8. 


i Sprzedaż drzewa. 
ę W boru Szelejewskiun pod miastami 
Gostyniem i Krobia. sprzedaje się tanio sucha 


„ buczyna i brzezina w szczepach. 


„Kram z pomieszkaniem jako i, kuźnia także z po- 
mieszkaniem jest do najęcia. Św. Marcin Nr. 14. 


wyżeł mający białe i czerwone łaty, -zabląkał 
się w dniu 13. m. b. Kto go przyprowadzi pod Nr. 


_50 przy Starym Rynku, otrzyma Talara nagrody. 


Otrzymaliśmy przesćłke ysagbych 
szparagów w puszkach 1 
fumiowych, które po Ay Weed. sprzedaje- 
my BP. PF. Meyer Ś* Corp. 
IRE Winogrona EBisz9., PO- 
zmarańcze Miess.. fromage de 
rie, de NWenfehałel, świeże rybki 
Sproliem i kawiar Astrachański otrzymał 
Nakób Appel, po stronie poczty, Nr. 9. 


» „Drugą nadsójkć świeżego N 
-Stæ z gyówotrzymali 
BY. F. Peyer $ Comp. 


Wzywam Pana Alexego Zaleskiego aby był 
łaskaw zawiadomić mnie o swym teraźniejszym po- 
bycie, lub zechciał do Saroa tioro przybyć, 
mając własny osobisty interes do Niego. m 
„Aaddoni Ohłepow sko. 


Próżne Marzenia. 
Cóż ciż powiem o Lutyni, 
-i Coityle rozgłosu czyni — 
O gwiazdce! co przez swe lica 
Brzegom Lutyni przyświeca. 
Powiem o tym co na łące 
Myśląc, tam samotny stoi, 
Patrzy w Niebo, widzi słońce 
A niewidzi gwiazdki swojćj, 
Bo się skryła za drzew pasmem — 
Lecz godnie dla wszystkich świeci, 
Niedba o czas — i czy z czasem — 
Lub czyli czas szybko leci. — 
Odwróciła swoje licę 
Choć mu w oczach drzą źrzenieę. — 
Próżne zatem są wzdychania 
Czułe myśli, narzekania — 
Napróżno wszelkie staranie , 
Gdyż tćj gwiazdki niedostanie! 


W O EO ORO, 


Kurs giełdy berlińskiej. 


Dnia 14. Listopada 1850. ie- ; 
Pożyczka rządowa dobrowolna . . . «| 43 | 993 | — 
dito 1 roku 1850. . . „| śy | — 994 
dito z roku 1852... .| ly | — 994 
dito z roku 1858. . . „| 4 — 95 
dito z roku 1854... „| 4z | — 99: 
Obligi długu skarbowego . . .. . . + 34 | -= 832 
dite premiów handlu morskiego . | — | — ck 
dito Marchii Elektoralnćj i Nowej | 3} | 294 | — 
dito miasta Berlina .. . . . - « « « At | 984 | — 
dito A DA ENAERE o OPONĘ 34 | 823 = 
Listy zastawne Marchii Elekt. i Nowej] 3; | 884 | — 
dito Prus Wschodnich. . $ 31 SĄ 864 
dite Pomorskie . .. . ... 3) | 884 | — 
dito W. X. Poznańskiego „| 4 = 974 
dito W. X. Pozn. (nowe) .| 3} | — 853 
dito Szląskiew AEE EEN 34 | — 853 
dito Prus zachodnich... „| 34 | — 823 
"Bilety rentowe Poznańskie . . . . « » 4 904 | — 
Bonisdory« . . « « « se, + e see 0 —| — | M0 
Akeye kolej żelazn. Staregr. Foznańsk,| 4 -— | 100 


